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Strajki w  Łodzi i w  Zagłębiu
GroćŁ zeditkcyj w  ko^aLstl „>£^fciw ,w

ŁÓ D Ź , 18. 8. S y tu a c ja  s t r a jk o - , 
w a  u leg ła  w  p on ied z ia łek  zn a c z ­
nem u z łagodzen iu .

P rzed ew szy s tk iem  n a jg o rs zy  ze 
s tra jk ów , m ia n o w ic ie  p rzew lek ły , 
o k u p a cy jn y  s tra jk  1160 rob o tn i­
k ów  sezon ow ych  w  P a b jan icach  
Z likw idow an o . N a  d e cy z ję  s tr a j­
k u ją cy ch  w p ły n ą ł p o w ró t z W a r ­
s za w y  d e le g a c ji,  k tó ra  w  M in . O- 
p iek i Społ. i Funduszu  P ra c y  p rze  
p ro w a d z iła  p e r tra k ta c je  o ro zs ze ­
r zen ie  rob ó t puDl, w  P a b ja n ica ch  
;oraz o p od w yżk ę  sta wek p łac.

W ła d ze  c e r t r a lń e  ośw ia d czy ty  
d e le g a c ji,  że  k re d y ty  dodatkow e 
na ro zs ze rzen ie  rob ó t będą p rzy ­
znane S taw k i p ła c  jed n ak  n ie  m o­
gą  b yć  zm ien ion e  ze  w zg lę d ó w  
zasad n iczych . D e le ga c ja  o św ia d ­
c zy ła  to  s tra jk u ją ce  m i je s zc ze  w  
p on ied z ia łek  1150 sezon ow ców  
p o d ję ło  p ra cę  na w szy s tk ich  od ­
c inkach .

W  PR Z E M Y Ś LE  K O T O N O W Y M

R ó w n ie ż  w  pon ied zia łek  n astą ­
p iło  o s ta teczn e  z lik w id o w a n ie  
s tra jk u  w  p rzem yś le  kotonow ym . 
Jak w iadom o , u p o rc zyw y , k ilka  
ty go d n i t rw a ją c y  s tra jk  5 ty s ię ­
cy  k o to r .a r z y  łódzk ich , zost ił 
p rzerw a n y . M iesza n a  kom isja  zba- 
aa k w es tję . b ędącą  p rzed m io tem  
za ta rgu  i u łoży  stosunk i. K o m is ja  
ta odbyła  $nka posiedzeń , lecz  n 'e  
u aa ło  s ię  z lik w id o w a ć  w szys tk ich  
sp orn ych  sp raw  Z go d n ie  za tem  z 
p ro tokó łem  będącym  podstaw ą  l i ­
k w id a c ji s tra jku , w ok ręgow ym  
in sp ek to rac ie  p ra cy , na m ocy  de­
c y z ji k om is ji a rb itra żo w e j u n or­
m ow an o w  p on ied z ia łek  ca ło­
kszta łt sp raw  sporn ych . U m ow a  
ta  ob o w ią zyw a ć  b ęd z ie  p rzem y  =ł 
k o ton ia rsk i do 31 styczn ia  1937 r.

N a to m ia s t g ro źb a  za ta rgu  za ry ­
sow u je  s ie  w  łód zk im  p r z e m y ->-■ 
tryk o r ia rsk im  ora z  w  ied n e j z naj 
w ięk szych  łód zk ich  fab ryk  m ia­
n o w ic ie  w  f irm ie  A lla r ta  i I  r'us- 
seau e t Com o. W  p rzem yś le  try - 
koc ia rs jdm  od d łu ższego  czasu ju ż 
w y w o ły w a ło  wmzenie u chału pn i­
ków  s toso w an ie  p rzez  nak ładców  
co ra z  n iższych  staw ek  W  zw ią z  
ku z tem  w pon ied zia łek  w  lok a ­

lu, p rzy  ul. G dań sk ie j 40, od b y ły  
się  p e r tra k ta c je  m ięd zy  p ra co ­
d aw cam i i p ra cow n ik am i. K o n fe ­
ren c ja  ta n ;e d o p ro w a d z iła  je d ­
nak do od p rężen ia  s y tu a c ji i ro ­
b o tn icy  u c h w a lili p rok lam ow ać  
s tra jk  od 13 b. m. rano Z a ta rg  
o b ją ł około 1500 rob o tn ik ów

N O W Y  Z A T A R G

Jednocześn ie  w  p on ied z ia łek  w y  
buchł n ow y  za ta rg  p rzy  bu dow ie  
tunelu  k o le jo w ego . R ob o ty  p ro w a ­
d ził tam  p rzed s ięo io rca  inż. G ry- 
z ik  z W a rs za w y . Z a tru d n ia ł on 
50 rob o tn ik ów , k tó rym  ostatn  ;o 
n ie  w yp ła ca n o  za rob k ów  RoDot- 
n icy  p rz e rw a li w  pon ied z ia łek  
p ra cę  i ob sad z ili m ie js ce  p racy .

Jed n ocześn ie  in sp ek to ra t p ra cy  
sp isa ł p ro tok ó ł p rzec iw k o  p rz ed ­
s ięb io rcy .

w  z a g ł ę b i u  d ą b r o w s k i e m

K A T O W IC E ,  13. 8. W  p on ie ­
d z ia łek  od o y ła  s ię  w in sp ek to ra ­
c ie  p ra cy  w  Sosnow cu k o n fe re n ­
c ja  w  sp ra w ie  za ła tw ien ia  żadań  
robotn ików  sezon ow ycn . za tru d ­
nioną ch p rzy  rob o ta ch  m ie jsk ich . 
K o n fe r e n c ja  n ie  p rzyn io s ła  re zu l­
tatu, w obec  c zego  w y je żd ża  -lo 
K ie lc  d e le g a c ja  ro o o tn ik ó w  i b ę ­
d zie  ir te rw e n jo w a ła  w  w o je w ó d z ­
kim  Funduszu  P ra cy .

R ó w n ie ż  w  p on ied z ia łek  odbyła  
sie w  in sp ek to rac ie  p racy  d ru ga  
k o n fe re n c ja  p om ięd zy  p rz e d s ta w i­
c ie la m i rob o tn ik ów  a d y rek c ją  fą- 
b ryk i kab li w  B ędzin ie  w  sp ra ­
w ie  z lik w id o w a n ia  trw a ją c e g o  
tam  od b lisko  trzech   ̂ ty go d n i 
s tra jku  oku pacy jn ego . K on fe  ren- 
c ja  t rw a ła  k ilka  god z in  i n ie U - 
p ro w ad ziła  rlo żadn ego  r e z u lta ­
tu. —  S tra jk  ok u p acy jn y  trw a  n a­

dal.
P o d ję to  w  te j sp ra w ie  ' i ater- 

w en c ję  w M in . O p iek i Społ.

Z A T Y R G  w  „ M Y S Ł O W IC A C H "

K A T O W T O E , 18. 8. Ip id n ość  m. 
M ys łow ic  i o k o licy  zan iepok o jo ­
na zosta ła  w  n ie d z :e le  w iadom oś 
c ia  o g ro żą c e j rpd u k c ji gó rn ik ów  
i u rzęd n ik ów  kopa ln i „M y ś lo w i-

UBica Papirża Piusa X!
we W łoc ław ku

W Ł O C Ł A W E K , 17. 8. W e  W ło c ­
ław ku  odbyło  się u roczys te  p rz e ­
m ian ow an ie  ul. G dańsk ie j na ul. 
P a p ie ża  P iu sa  X I .

D zis ie jszą ' P a p ie ż  P iu s  X  b a w ił 
jako N u n c ju sz  A p o s to lsk i A c ł r l -

Ies R a tt i -we W ło c ła w k u  w  roku 

1919.

W  u roczys tośc i w z ię l i  u dzia ł ks. 
b iskup w ło c ła w sk i R adoń sk i, d e le ­
g a t w o je w o d y  w a rs za w sk iego , sta 

rosta, p re zyd en t m iasta, dow ódca 
garn izon u  i inn i.

Wybuch benzyny
ciężko poparzy* dwie kubieiy

D W IC E , 18. 8. ( t e l .  w ł. )  
ny  w ypadek  w y d a rzy ł s.ę 
I " punołudniu  w  m ieszka- 
ra  Z ygm u n ta  K ra sn ow ie - 

p rzy  ul Lom py 16-
-a K r a fcnow i°.ck iego, M ar-

asin, z pom ocą żony kon-
l tra m w a jo w eg o  z B a j 
a r j i  P a w lik o w e ,,  czyśc iła  

benzyną. O b ie  kob iety

Ś w i ę t o k r a d z t w o
ped R zeszow em

R Z E S ZÓ W , 17. 8. D z is ie js z e j
nocy n iezn an i sp ra w cy  dokona.i 
w ła m a n ia  do kośc io ła  p a ra fja ln e -  
go w  S ło cm ie  (p o w . R ze s zó w ) i 
o g ra b ili  kośc ió ł d oszczę tn ie , za ­
b ie ra ją c  z ło tą  m on s tran c ję  i k ie ­
lich y , sza ty  litu rg ic zn e  i t. p. łącz 
n e j w a r to śc i k ilku nastu  ty s ię c y  
zł. W ła d ze  w szc zę ły  energ iczn e  po 
szuk iw an ia .

IP ez^dintowi Kolisra
za ję to  pensję

K A L IS Z , 18. 8. D n ia  14 b. m. 
o b ło ży ł kom orn ik  sądow y na m o­
cy w y rok u  Sądu A p e la c y jn e g o  w 
W a rs za w ie  a resztem  pob ory  p re ­
zyd en ta  m. K a P s za  p. K a z im ie rza  
S u lis tro w sk iego , na sumę ponad 

9.000 zł.

Suma ta  zo sta ła  w y e g ze k w o w a ­
na na rzecz  P o l. T o w . Sam och o­
d ow ego  „C it ro e n " ,  k tó re j p. Su-
l is tr o w ik i b y ł p rzed s ta w ic ie lem  
w  jedn em  z m ias t k resow ych .

p o s łu g iw a ły  s ię  przyitero e le k lry c z  
ną szczotką do fro te ro w a r ra , k tó ­
ra  b y ła  popsuta. P r z y  w łączen iu  
prądu spad ła  n a g le  iskra , od k tó ­
re j za ję ła  s ię  benzyna. Skutki 
ek sp lo z ji b y ły  straszne. W  m .e- 
szkaniu  w y le c ia ły  w szy s tk ie  s zy ­
by, benzyna z a ję ła  s ię  p ło m ie ­
niem . a sp ryskane b en zyn ą  ubra­
n ia  obu kob iet, m om en ta ln ie  z a ję ­
ły  się.

Zan im  sąs iedz i p ośp ie szy li z po 
m ocą, n ie s zc zę ś liw e  k ob ie ty  ule 
g ly  c iężk im  poparzen iom . W ezw a ­
no p ogo tow .e , k tó re  p rz ew io z ło  o- 
b ie  k oo ie ty  w s tan ic  b e zn a d z ie j­
nym  do szp ita la  m ie jsK iego  w  Ka- 
+ow icach .

ce “ . Już w  sobotę część gó rn ik ów  
d ow ied z ia ła  się, ze za rząd  k op a l­
ni w  w ie lk ie j ta je m n ic y  p rzed  
w szys tk im i, m im o św ię ta  N a j ­
św ię ts ze j M a r j i  Panny, w e zw a ł 
do p ra cy  4 za u fa n ych  s z ty ga ró w , 
k tórym  p o le c ił w yp isa ć  k a r tv  
zw o ln ień  d la  960 robotn ików  i 40 
u rzędn ików , razem  1.000 ż y w ic ie ­
li rod zin .

W ia dom ość  o zam ia rach  za rzą ­
du Kopaln i d o ta rła  jed n ak  do g ó r-

r r

n ików , k tó r zy  p os tan ow ili ( r ó w ­
n ież w  ta je m n ic y ) p rzys tą p ić  do 
s tra jk u  ok u p acy jn ego . K to ś  j e d ­
nak zd ra d z ił za m ia ry  g ó rn ik ó w  i 
gdy  ci w  pon ied z ia łek  p rz y b y li do 
kopaln i, za s ta li na m ie jscu  p oste ­
runek p o lic y jn y , k tó ry  za b roń .ł 
im  w e jś ć .

Z a rząd  kopa ln i za rzą d z ił św ię- 
tów kę. D e le g a c ja  udała  s ię  ze 
skargą  dc w o jew o d y . R e zu lta t  nie 
je s t  je s zc ze  znany.

W oIyM ca n iem czyzna
na Górnym Śląsku

K A T O W IC E , 18. 8 W  o s ta t­
n ich  czasach  w  w ie lu  gm in ach  
w ie jsk ich  pow . pszczyń sk iego , 
g d z ie  m ieszka  lu dność  e w a n g e li­
cka, p och odzen ia  czysto  p o lsk ie ­
go, ro zw ie lm o żn iła  s ię  w  sposób 
p ro w o k a cy jn y  w o ju ją ca  n iem czyz­
na.

M ie jsco w ośc ia m i tak iem i są np. 
G o la szow ice , W a rs zo w ic e  i  in. 
N a s ta w ien ie  w ro g ie  do w s zy s t­
k iego , co polsk ie, r o zs ze r za ją  w  
tych  m ie js cow ośc ia ch  < p a s to rzy  
n iem ieccy , b ędą cy  b ąd źto  ob yw a ­
te lam i R zeszy , bądź te ż  synam i 
k o lon is tów  n iem ieck ich  z M a ło ­
polsk i wsch, P a s to r z y  ci ro za g i-  
to w a li jU3 n ie ty lk o  s ta rszych , a le  
i naw et m łod z ie ż  szkolną i p o za ­
szkolną. M ło d z ie ż  ta, b io rą c  p rz y ­
kład zg o ry , d em on stru je  na każ­
dym  k rosu  o b ja w y  sw e j n iena 
w iś c i i lek cew a żen ia  do obozu 
p o lsk iego , b ie rze  u d z ia ł w e  w s z y ­
stk ich  d em on strac ja ch  n iem ie ­

ck ich  i w ie r z y  ś w ię c ie  w  p ro p a ­
gandę pastorów , że  w s zy s cy  ew an  
g e lic y  na G. ŚląsKu m uszą  być 
N iem cam i.

P ro p a ga n d a  an typo lska , sze­
rzon a w  ty ch  ok o lica ch  p rzez  
w o d zów  i k ie ro w n ik ów  n iem ie ­
ck iego . k ośc io ła  u n ijn ego  ora z  
p rzy  pom ocy  p ła tn ych , za w od o ­
w ych  a g ita to ró w , w ych o w u je  o- 
c zy w iś c ie  ty lk o  n a jk la sy c zn ie j-  
szych  ren ega tó w . O d p ow ied n io  
zo rga n izo w a n a  i zakon sp irow an a  
p ra ca  n iem ieck a  w ty ch  gm in ach  
dąży do całKow itego zn iem cze­
nia lu dn ości e w a n g e lic k ie j.  A g i ­
ta to rzy  w s ze lk ie go  au toram en tu  
p ro w ad zą  rów n ocześn ie  w a lk ę  
p rzec iw k o  zw ią zk om  i s to w a rz y ­
szen iom  po lsk ich  ew a n ge lik ów . 
T e  p rzyk re  stosunki są m ało  zn a­
ne s ze rsze j o p m ji w  P o ls c e  i m a­
ło s ię  w ie , że ew an ge lick i k ośc ió ł 
u n ijn y  na G. Ś ląsku je s t  dotąd  
tw ie rd zą  w o ju ją c e j hakaty.

A B C  s p o rto w e
W ie iM  suHtss P rlaK 6w

na łufzniczyrh mistrzostwach święta
W  P ra d ze  c zesk ie j zak oń czy ły  

się m ięd zyn a ro aow e  za w o a y  łu c z­
n icze  o m is trzo s tw o  św ia ta .

M is trzem  św ia ta  p an ów  zosta ł 
Szw ed H e ilb o rn  p rzed  de Rons 
(B e lg ja )  i M u silk iem  (C ze ch o s ło ­
w a c ja ) .  Z P o la k ó w : W ó jc ik  za ją ł 
p ią te  m ie jsce , a B obu lsk i szóste.

W  kon ku ren cji d ru żyn ow e j 
p ie rw s ze  m ie jsce  za ję ła  C zech o­
s łow ac ja . W ic em is trzo s tw o  św ia ­

ta  zdoby ła  PoisKa. T rz e c ie  m ie j­
sce za ję ła  S zw ec ja .

W  s trze la n iu  pań m istrzyn ią  
św ia ta  uostała .PMka K urkow ska- 
Spycha jow a . W icem is trzo s tw o  
św ia ta  zdoby ła  ró w n ież  P o lk a  
Pan ków . D op ie ro  tr z e c ią  skolei 
b y ła  S zw edka C atan i.

W  kon ku ren cji d ru żyn ow e1’ zwy 
c ię ży ła  P o lsk a  p rzed  Czechosło­
w a c ją  i A n g lją .  A

P o w ró c ili l u t  do k ra ju
polska eksreóyc ja  o lin p ijs k a

W  pon ied z ia łek  w  god zin ach  
w ie c zo rn ych  p o w ró c iła  ao W a r ­
s za w y  polska rep re zen ta c ja  o lim ­
p ijska . O gó łem  p rz y je c h a ły  83 
osoby pod k ie ro w n ic tw em  w ic ep re  
zesa p o lsk iego  kom ite tu  o lim p ij­
sk iego  inż. G rab ow sk iego .

N a sze  lek k o a tle tk i: W a jsó w n a , 
W a la s iew ic zó w n a  i K w aśn iew sk a  
zosta ły  w  B e r lin ie , skąd udadzą

się na zap roszen ie  n iem ieck iego  
kom ite tu  do W u p erta lu , gd z ie  
s ta rtow a ć  będą w  m ięa zyn a rod o - 
w ych  zaw odach . R ó w n ie ż  w  N iem  
czech  p ozo s ta li nasi je źd źcy , k tó ­
r zy  s ta r to w a ć  będą n a jp ie rw  w  
H am bu rgu , poczem  udadzą s ;ę do 
R y g i, g d z ie  w ezm ą  udzia ł w  m ię ­
d zyn a rod ow ych  zaw od ach  l.ip p ic z  
nych, k tóre  c dbędą s ię  w  dn iach  
od 29 sierpn ia  ao 6 w rześn ia .

F i  sięga
na polskiem  wybrzeżu

Krzyże zasług i
P. p r e z y d e n t  R P. n a d i  ł  z ł o t y  

k r z y ż  z a s ł u g i  ( p o  r a z  d r u g i )  p a n u  

S e r w a c e m u  A l e k s a n d r o w i  Niedbal- 
skiemu, k i e r o w n i k o w i  s z k o ł y  r o l n i ­

c z e j  w  W a c y n i e  p o w .  r a d o m s k ie g o  

—  z a  z a s ł u g i  n a  p o lu  p r a c y  o ś w i a t o ­

w e j  i s p o ł e c z n e j .

P, prezes Rady M inistrów nadał 
srebrny krzyż zasługi p* Edmundowi 
Włoskowi, nauczycielowi szkoły po­
wszechnej w P rzytyka  pow. radom­
skiego i p. Kazim ierzow i Zabickiemu 
p. o. kierownika szkoły powszechnej 
w  Przytyku  —  za zasług na polu 
pracy ośw iatowej i społecznej. Srebr­
ny krzyż zasługi nadany został rów- 
nież p. Janinie Irmelównie, sekr. in­
spektoratu szkolnego w Radomiu, — 
za zasługi w  służbie państwowej na 
polu nracy społecznej.

G D Y N IA ,  18. 8. Jak co roku, 
tak  i obecn ie , w  s ierpn iu , p o ja ­
w iły  s ię  w  le s ie  półw yspu  b e łsk ie­
go w  n ie z lic zo n e j ilo ś ć ' i dużych  
ro zm ia ró w  lis zk i jak ich ś  ow ad ów . 
L is zk i te  p e łza ją  bądź po z iem i, 
bądź ob s iad a ją  g ęs to  d rzew a , 
o b ja d a ją c  je  d oszczę tn ie . U k azu ją  
się one od k ilku  la t coroczn ie  w  
le s ie  helsk im . Z n a ją  ’ je  dobrze  
le tn ic y  w io sek  ryb ack ich  p o ło żo ­
nych na p ó łw ysp ie .

G rom ady  lis zek  sn u ją  s ię  po 
z iem i d łu g iem i szn u ram i w ten 
sposób, iż  każda następna liszka  
trzy m a  s ię lis zk i p op rzedn ie j, N a ­
lic zon o  n ie jed n o k ro tn ie  szn u ry  ta 
k ie, lic zące  do os iem dz ies ięc iu  
sztuk. T o  m ro w ie  rob ac tw a , ob- 
s iad u jące  g ęs to  pn ie  d rzew , budzi 
od ra zę  w ś ród  le tn ik ó w . Panu je  
w śród  n ich  p rzekon an ie , iż  w y ­
s ta rczy  d o tk n ięc ie  s ię  takie,. l is z ­
ki, aby na skórze p ow sta ło  bo les  
ne i sw ęd zące  za c ze rw ien ien ie , w  
rod za ju  egzem y.

P rz ed  trzem a  ła ty  p rzy s tą p io ­
no do w a lk i z tą  p la ga  na od c in ­
ku W ie lk a  W ie ś  —  C hałupy, le c z

bez rezu lta tu . W  roku b ieżącyn j 
z re zygn o w a n o  w id oczn ie  z w a lk i, 
co wrydać s ię  m usi jed n ak  n irz ro -  
zu m ia łem  i 'n ie u s p ia w ie d liw io -  
nem . D o tęp ien ia  szkodn ików  w in ­
ny  b ezw aru n k ow o  p rz j s tąp ić  w ła ­
dze, k tó rych  op iece  p ow ie rzon o  
las pó łw yspu  h e lsk iego . Jak  w ia ­
domo, las ten  je s t  n a tu ra ln em  u- 
m ocn ien iem  tego  w ą sk iego  sk raw ­
ka z iem i. Od a k c ji ra tu n ko w e j 
n ie  p o w in n y  s ię  u ch y la ć  także 
gm in y  ty ch  w io sek  ryback ich , do 
k tórych  je żd żą  w  sezon ie  le tn im  
le tn ic y . O d le tn ik ó w  p o b ie ra ją  
gm in y w 'cale w ysok ie  „tak sy  le tn i­
sk o w e " to te ż  i słusznem  jest, aby 
z zebranych  fu n d u szó w  p o św ię c i­
ły  p ew n ą  sum ę na w a lk ę  z p la gą  
lis zek , tak  d o tk liw ie  d a jącą  się 
w e  znak i le tn ikom .

S p raw ą  lis zek  na p ó łw ysp ie  
h e lsk im  w in n y  za ją ć  się ró w n ież  
w ła d ze  san ita rn e  i s fe r y  le k a r ­
skie, aby  w y ja śn ić  w  ja k im  stoo- 
niu w ysyp k a  skórna, w ys tęp u ją ca  
pod w p ływ em  jad u  w y d z ie la n eg o  
p rzez  lis zk i je s t  s zk od liw ą  d la 
zd row ia .

KoFe.1 p lr& fiw n a
K raków  — Zakopane

K R A K Ó W  18 8. P od czas  zw ie ­
d zan ia  w y s ta w y  ty ry s ty c zn e j w  
K ra k o w ie , w ic em in is te r  kom uni­
k a c ji inż. B obkow ski ośw iadczy ł, 
iż  p ro jek tow a n a  k o le j e lek tryczn a  
K ra k ó w  —  M yś len ic e  —  M szana 
—  Zakopane będz ie  w ybu aow an a  
i oddana do użytku  w  c ią gu  n a j­
b liżs zych  cz te rech  la t, o ile  rzecz 
n a tu ra lna  n ie  za jd ą  p rzeszkody
n iep rzew id z ia n e .

O d leg ło ść  obecna K ra k ó w  —

Zakopan e w ynosi 114 kim ., a czas 
p rze ja zd u  d la  p o c ią g ó w  p osp iesz­
nych  d w ie  g o d z in y  50 m inu t p rzy  
sp ieszonych  3 g o d zm y  40 m in u t i 
osobow ych  5 godz. i 10 m in. N o ­
w a k o le j sk róci o d le g ło ś ć  do 112 
kim ., i czas p rze ja zd u  a la  p o c ią ­
g ó w  posp iesznych  do 1 g o d z in y  
50 m inu t, p rzysp ieszon ych  do 2 
god zin  i 10 m inut i osobow ych  do 
2 o gd zm  i 40 m inut.

Śmiertelna katastrofa kolejowa
ko ło  ul. Rossa w  W iln ie

W IL N O ,  17. 8. D z iś  o godz. 
18.15 zd a rzy ła  s ię  k a ta s tro fa  ko­
le jo w a  w  ob ręb ie  m iasta  W iln a  
na p rz e je źd z ie  około u lic y  Rossa. 
P a ro w ó z  bez obs łu g i, g d y ż  p row a- 
'Jzący go  pom ocn ik  m aszyn is ty  
w yp ad ł z  parow ozu , ja k  tw ie rd z i, 
w sku tek  u d erzen ia  s ię  o słup, 
w pad ł na D ociąg podm iejsk i.

O b ie  lok o m o tyw y  szły  ty łem  i 
w sku tek  zd e rzen ia  s ię  w ę g la rk i 
obu p a row o zów  w b iły  s ię  na s ie ­
b ie. M aszyn is ta  poc iągu  W ła d y ­
s ław  Zykus i  pom ocn ik  je g o  J ó z e f 
K u n ick i pon ieś li śm ie rć  n a  m ie j­
scu. P o c ią g  san ita rn y , k tó ry  p rzy ­
b y ł na m ie jsce  k a ta s tro fy , od w ió z ł 
jed en a s tu  ran n ych  p asażerów , w

tem  dw óch  c iężko , do s zp ita la  k o ­
le jo w e g o  na W ilc z e j  Ł a p ie .

Zbyszko Cyganiewicz
o d n a laz ł się

Wśród uciekinierów z Hiszpanii, któ­
rych przywiózł do Casablanci paro­
wiec francuski „PAdroit", znajduje się 
również Zbyszko Cyganiewicz, który 
uważany bel za zaginionego. Polak, 
jak się okazuje, spędził w  Hiszpanji 
trzy tygodnie. Rewolucja zastała go 
w  pociągu, gdy jechał z Madrytu do 
Sewilli. Cyganiewicz znalazł schronie­
nie w  wiosce pod Cord )bą. Przez na­
stępne dwa tygodnie Polak mieszkał 
w  Cordobie i Sewilli.

Dopiero obecnie uaało mu się w y ­
jechać do francuskiego Marokka.

Ztyi długi byt dla Hiemtćw
państwowy hymn czediostaackt

P ra sa  s łow ack a  z obu rzen iem  
k om en tow a ła  przpd  k ilku  dn iam i 
fak t, że  na ig rzysk a ch  o lim p ij 
skich w  B er lin ie , podczas g ra n ia  
hym nu czech os łow ack iego , opusz­
czono s łow acką  część hym nu: 
„N a d  T a tro u  za b ły sk a ", g ra ją c  
ty lko  je g o  część c zeską : „K d e  do- 
m ov m ii j" .

O becn ie  —  ja k  donoszą p ism a 
czesk ie  —  n iem ieck i k o m P e t o lim  
p ijsk i, w  od p ow ied z i na atak i p ra ­
sy, n ades ła ł czesk im  w ładzom  w y ­
ja śn ien ie , z k tó rego  w yn ika, że

s łow acka część hym nu zosta ła  d la  
tego  w ye lim in ow a n a , iż  czechosło­
w ack i hyrfin p a ń s tw ow y  b y ł zb y t 
d łu gi d la  o rk ies try . C iekaw em  
je s t d la czego  w ię c  d la  n iem ieck ie j 
o rk ie s try  n ie  b y ło  zby t m ęczące i 
zbyt d łu g ie  g ran ie  dwóch hym ­
nów  n iem ieck ich : „D eu tsch łan d ,
D eu tseh lan d  iib er a l le s "  i  „H o r s t  
W e s s e ll ie d "  ?

N ie w ą tp liw ie  postępek  o rg a n i­
za to ró w  te g o ro c zn e j o lim p ja d y  
na leży  uznać za  n iezb y t p rzy zw o ­
ity .

p r o w a d z i
w  o^m pilsK im  tu rn ie ju  szachowym

M O N A C H J U M , 17. 8. W  p ie rw ­
sze j ru n d zie  tu rn ie ju  szach ow ego  
Polska spotka ła  s ię  z F ra n c ją .

P o lsk a  zw y c ię ży ła  sw ą  p rz e c iw ­
n iczkę w  stosunku rek o rd ow ym  
7i/2 : pkt.

P ie rw s z y  w y g ra ł  P o g o r ie ło j  po 
49 p osu n ięc iach  z A n g la re s . W o j­
c iech ow sk i w y g ra ł z C ourteTn, a 
R eged z iń sk i zrem isow a ł z Jun­
giem , co dało jed yn e  |£ punktu 
d ru żyn ie  fra n cu sk ie j. N a s tęp n ie  
k o le jn o  z w y c ię ż y l i :  H en ryk  F r ie d  
man —  P e u le ‘a, K ro m er  —  Ba- 
r y ‘ego , P a u lin  F ryd m a n  —  G i- 
baud, N a jd o r f  —  C repau x  i M a ­
k arczyk  —  G ottTego .

Inne w y n ik i p rz ed s ta w ia ją  s ię  
n a stęp u ją co : J u g o s ła w ja  pokona­
ła słabą S z w a jc a r ję  w  m ia żd żą ­
cym  stosunku 7:1, poza tem  N iem ­
cy —  H o ła n d ję  5V2 :2 1̂ , D a n ja  —  
Is la n d ię . R u m u n ia  —  B u łg a r ję  
o raz W ę g r y  —  N o r w e g ję  w  iden­
tycznym  stosunku 5 :3 , A u s tr ja  —  
Ł o tw ę  i 'W łochy —  N o r w e g ję  w  
stosunku aJ.-ó :nVfc. Spotkan ia  zaś 
S zw ec ji z C zech os łow a c ją  i B ra - 
z y l j i  z F ;n la n d ją  zak oń czy ły  s ię  
ną rem is 4 :4.

Po p ie rw szym  w ię c  dniu  ro z ­
g ryw ek  prowaadzi P o lsk a  p rzed  
J .ig o s ła w ją  i N iem cam i.

Mecz sztafet pływackich
trzech cząśri św iata

Po zakończeniu Olimpjady na stad­
ionie pływackim w  Berlinie rozegrano 
o w i ciekawe trójniecze w sztafetach 
pan i panów. Każda sztafeta reprezen­
towała inną część świata. Pojedynek 
męskich sztafei odbył s.ę na dystansie 
4x200 m Sztafety kobiece walczyły 
na dystansie 4x100 m.

W  zawodach męskich triumfowała 
sztafeta Azji, złożona z świetnych za­
wodników japońskich: Yusa, -Sugiura, 
Taguehi i Arai. Sztafeta ta uzyskała 
doskonali' czas 8:56,4 sek. Druc e 
miejsce zajęła sztafeta Ameryki w  skla 
dzie: Flar.agan, Macionis, Lindgreen 
i Medica. Czas tej sztafety wynosił

9:12.5. Sztafeta Europy, złożona z Gro 
fa, Csika, Leiyersa i Tarisa zajęła do­
piero trzecie m iejsce w  czasie 9:14,6.

W sztafecie pań Europa zrewanżo­
wała się. bijąc Am ewke i Azję. Z w y ­
cięska sztafeta w  składzie: Seibach,
Lobmar, den Onden i Arendt uzyskały 
czas 4:42,4 sek., przy»:».m  zwycięstwo 
zawdzięcza Europa głównie den 
Ouden Drugie m ejsce zajęła Amery­
ka w składzie. Pejty, Lapp, Rawls i 
Mackean w czasie 4:47.8. Sztafeta 
Azji p  skladze: Kojima, Morioca, Tsu- 
"uta i Takemura znalazła się na trze- 
v.em miejscu, mając czas 4:55,7 sek.

Piłkarze „Bałtyku" zcf&byli
m is trzos tw o  robotnicze Polski

Na teri nie okręgu łódzkiego, jak 
już podaliśmy, rozegrano robotnicze 
m istrzostwa Polski w  piłce nożnej. 
W yniki spotkań były następujące:

W  Piotrkow ie Skra częstochowska 
pokonała T U R  z Szopienic 3:0, w  Ko­
luszkach lwowski EK S  zremisował z 
T U R  Szopienice 1:1, w  Pabjanicach 
łódzki W idzew  zremisował z brzeskim 
Ruchem 2:2, a lwowski R K S  pokonał 
częstochowską Skrę 2:0.

Zwycięzcami w  swoich grupach zo­
stały zespoły R K S  Bałtyk z Gdyni

Do Polski przybywa
ekspedycja p ły w a k ó w  

U. S. A.
Dziś, t. j. we wtorek rano w y jeż­

dża z Berlina, pociągiem pośpiesznym 
do Warszawy, ekspedycja pływaków 
amerykańskich na tournee po Polsce.

W  skład ekspedycji wchodzi 12-tu 
zawodników z Medicą i Flanaganem 
na czele. Amerykanie startują w  cześ- 
ciu miastach: Bielsku, Katowicach,
Krakowie, Łodzi, Warszawie i Andry­
chowie.

i Robotniczy Klub Sportowy ze Lw o­
wa. F inałowy mecz, rozegrany po­
m iędzy v ym enionemi drużynami, za^ 
kończj ł się wynikiem rem isowym 2:2, 
W zarządzonej dogrywce R K S  - 
Lw ów  nie wziął udziału ze względu 
na zmęczenie wszystkich zawodni­
ków.

AUstrzostwo robotnicze Polski w  
piłkarstwie zdobył zatem R K S  Bał­
tyk z Gdyni.

Ciekawe cy fry
z u iim pjady

Na olimpjadę berlińską przyjechał 
ogółem 1 ,20u-Ou0 osób, z teg 
1,050-000 z Niemiec, a 150-000 z za 
granicy.

Ogółem 'iprzedano 4,500 000 kai 
wstępu, które przyniosły dochod \ 
sumie 7,500.000 ink.

Koszta organizacji olimpjady, ni 
licząc budowy stadjonu, wioski olim 
pijskiej, specjalnych kolei, urządzę 
telegraficznych, telefonitznych i 1 . d 
pochłonęły 6,500-000 marek.


